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BR.0012.5.9.2021
Protokół nr 32/21
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 21 września 2021 r. w godz. 900 – 940
Obecni na posiedzeniu:
· Członkowie Rady:
1. Jordan Rolbiecki
1. Agnieszka Lewińska
1. Albin Orlikowski
1. Kornelia Żywicka
1. Bogdan Tyloch
1. Piotr Stanisławski 
1. Czesław Wodzikowski
1. Jerzy Świerczewski 
1. Andrzej Gąsiorowski
Członkowie Rady nieobecni:
1. Michał Gruchała – usprawiedliwiony
· spoza Rady:
1) Antoni Szlanga	- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Adam Kopczyński	- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach – Pan Antoni Szlanga, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady oraz gości. Przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
1. Rozpatrywanie spraw bieżących, 
 do którego nie wniesiono uwag.
Ad.1.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę Państwa, jeżeli chodzi o materiał sesyjny, to otrzymaliście go wszyscy drogą mailową i w dalszym ciągu te materiały, które będą adresowane do Państwa i do radnych będą rozsyłane tą drogą. Tak że proszę obserwować pocztę, którą każdy z Państwa ma i śledzić, co tam się dzieje. Proszę Państwa, czy macie jakieś pytania dotyczące materiału sesyjnego? Ten program sesji na 27 września nie jest zbyt obfity, bo tutaj jest kilka takich uchwał, które właściwie nie powodują dyskusji. Ale dla porządku zapytam, czy macie Państwo jakieś pytania, uwagi dotyczące materiału sesyjnego? Nie widzę.
Ad. 2
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – przystępujemy do punktu drugiego – rozpatrywanie spraw bieżących. Bardzo proszę Pana burmistrza o kilka słów na temat inwestycji.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Szanowni Państwo, na pewno na przełomie września – października wejdziemy z inwestycją, która utrudni troszeczkę życie mieszkańcom, bo będzie dotyczyć krzyżówki Pl. Niepodległości – Okrężna. I tam mamy do poprowadzenia, w ramach projektu „Poprawa gospodarki wodami opadowymi 
i roztopowymi na terenie MOF Chojnice – Człuchów”… Tam jest dosyć trudny temat, bo musimy przejść przeciskiem pod ul. Sukienników do Pl. Niepodległości, do Okrężnej. Przewidywany czas robót, to jest około dwóch tygodni, ale nie wiadomo jakie tam niespodzianki się pojawią, bo ten teren jest bardzo stary i wielu rzeczy nie ma na mapach. Więc początkowo, najprawdopodobniej, będzie to ruch wahadłowy, z możliwością zamknięcia w ogóle ul. Sukienników. Ale myślę, że na sesji będziemy bliżej informować o tym temacie. To jest chyba ostatni taki newralgiczny punkt związany z deszczówkami, gdzie utrudnimy, po Al. Brzozowej, mieszkańcom poruszanie się po mieście.
Fosa już jest na ukończeniu. Czekamy na rozstrzygnięcia z Nowym Ładem, gdzie moglibyśmy realizować trzy inwestycje, które złożyliśmy, to jest m.in. żłobek przy ul. Rzepakowej, druga inwestycja, myślę że bardzo mocno związana z mieszkańcami kilku samorządów, to jest ul. Wyszyńskiego, przebudowa całej ul. Wyszyńskiego oraz przebudowa Obrońców Chojnic wraz z rondem przy ul. Gdańskiej. Jeżeli otrzymamy dofinansowania, to na pewno w przyszłym roku z tymi inwestycjami wejdziemy, bo projekty są już na ukończeniu. Obrońców Chojnic – Gdańska – 30 listopada, projekt Wyszyńskiego – też do 30 listopada i tak to wygląda. Niedługo wystartujemy także 
z przetargiem na koncepcję łącznicy między ul. Igielską – Derdowskiego – Strzelecka. Koncepcja pozwoli nam potem rozpocząć prace projektowe. Jeżeli chodzi o sprawy bieżące, to jestem do Państwa dyspozycji.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – chcę zwrócić Państwa uwagę, że te programy drogowe, tak nazwijmy to, czy uliczne, które są realizowane w Chojnicach, tworzą logiczne ciągi. I tworzą zupełnie nowe ciągi komunikacyjne. Zwróćcie Państwo uwagę, że po przebudowie ul. Obrońców Chojnic, która będzie miała zupełnie nową jakość, bo będą 
i ścieżki rowerowe i przede wszystkim skrzyżowanie z ul. Gdańską będzie w formie ronda, co znacznie ułatwi tam i stworzy bezpieczeństwo na tym skrzyżowaniu, powstaje nam logiczny ciąg komunikacyjny od ul. Bytowskiej, poprzez tutaj te ronda, które są po drodze, do ul. Towarowej, gdzie zlokalizowany jest dworzec autobusowy i przejście do dworca kolejowego. Tak że jest to zupełnie nowa jakość, która pozwoli na skomunikowanie tamtego rejonu na górach bytowskich z dworcem i tak dalej. Tak że jest to super rozwiązanie. A ta koncepcja, 
o której mówił tutaj Pan burmistrz Kopczyński dotycząca połączenia ulicy Ceynowy z ul. Strzelecką i stworzenia obejścia, że tak powiem, na Charzykowy i Chojniczki, też wydaje się rozwiązaniem rewelacyjnym, aczkolwiek na jego realizację pewnie będzie trzeba trochę poczekać, bo to nie są małe koszty niestety. Tak że wszystko rozbija się o koszty i miejmy nadzieję, że z tej dwudziestomiliardowej kwoty, która ma być rozdzielona na samorządy, że uda nam się uszczknąć na te inwestycje, o których wspominał Pan burmistrz Kopczyński.
Bardzo proszę, pytania, problemy? Bardzo proszę Pan Czesław Wodzikowski.
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja mam dwie sprawy. Pierwsza sprawa, to jest kwestia tego, że czas biegnie nieubłaganie i chciałbym się dowiedzieć, co ze środkami na to boisko wielofunkcyjne na Budowlanych. Za chwilę się projekt przeterminuje i trzeba będzie znowu następne pieniądze wyrzucać na nowy projekt.
I druga rzecz, to już do burmistrza bezpośrednio. Czy mógłby Pan, Panie burmistrzu, wpłynąć na, nie wiem, czy jeszcze właścicieli, czy już nie właścicieli tego starego bulodromu? Tam już są chwasty po pas, nie wygląda to zbyt pięknie. Fakt, że jest to na antypodach miasta, ale mieszkańcy tego osiedla Budowlanych czują się troszeczkę tacy zostawieni sami sobie. Bo ktoś, kiedyś ten teren przekazał chyba temu Towarzystwu Polsko – Francuskiemu, były tam organizowane zawody, to żyło. Ale od dwóch, trzech lat, od momentu, kiedy już bulodrom jest nowy w Parku 1000-lecia, to tam jest obraz nędzy i rozpaczy. Może by tam wysłać kogoś, żeby sprawdził. Żeby nie było takiej sytuacji jak bodajże dwa lata temu, że jakieś zawody miały być rozegrane w parku, ale okazało się, że nie można i żywym ogniem wypalali chwasty, bo inaczej nie szło ich usunąć. Tak że  bardzo bym prosił, żeby Pan burmistrz tam w jakiś sposób wpłynął na to.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – to nie jest chyba teren prywatny, tylko daliśmy 
w użyczenie. Ja myślę, że stowarzyszenie sobie z tym tematem nie poradzi, bo tam są osoby starsze, więc tutaj ogrodnika miejskiego skieruję, żeby jeszcze przed jesienią i zimą teren uporządkował i do wiosny, żeby to wyglądało w jakiś sposób. Co do boiska przy Żwirki i Wigury, to zrobimy wszystko, żeby projekt się nie przeterminował, żeby nie wydawać pieniędzy na marne. I na pewno będziemy wnioskować, bo fundusz ministerstwa sportu, który funkcjonuje, ten konkurs jest co roku i my ten wniosek będziemy powielać, aż do skutku.
1. Pan Czesław Wodzikowski – czyli teraz się nie zakwalifikował?
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – teraz się nie zakwalifikował. Bo w budżecie, jak Pan zwrócił uwagę analizując materiał sesyjny, wpłynęła kwota ponad 900 tys., to dotyczy inwestycji na Rzepakowej.
1. Pan Czesław Wodzikowski – no tak, na Rzepakowej są co chwilę inwestycje, na Budowlanych nie ma żadnej.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – to nie tak co chwilę, tylko po prostu zdegradowała nam się murawa na Modraku i to jest główny koszt tego…
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – były trzy wnioski do ministerstwa...
1. Pan Czesław Wodzikowski – Panie przewodniczący, tam się zdegradowała murawa, a na osiedlu Budowlanych zniknęło boisko, no bo to już jest teraz teren prywatny.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – do ministerstwa sportu zostały złożone trzy wnioski. Jest to boisko przy Żwirki i Wigury, gdzie mieliśmy projekt, Rzepakowa i jedno przy szkole, już nie pamiętam teraz, przy której. I tylko ten temat Rzepakowej został dostrzeżony.
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja to wszystko rozumiem, tylko teren został sprzedany, zniknęła ta górka, taka zimowa, gdzie była kiedyś tam, wieki temu robiona specjalnie do tego, żeby dzieci mogły sobie na sankach pozjeżdżać. Nowy właściciel porządkuje tam teren i za chwilę… No, dopóki jeszcze można, to można, bo on tam przecież płotu nie postawił, dzieciaki mogą sobie grać, ale za chwilę, jak wejdzie z inwestycją i wejdą tam spychacze, no to boisko po prostu zniknie i nie będzie żadnego miejsca na osiedlu Budowlanych, gdzie młodzież będzie sobie mogła, na przykład, w piłkę pograć.
 Przewodniczący RM Antoni Szlanga – znaczy, to nie jest do końca prawda, pozwolę sobie zaoponować, bo macie, jako mieszkańcy osiedla Budowlanych, szkołę nr 5, gdzie boisko faktycznie nie jest wykorzystywane popołudniami. A jest taka możliwość, żeby pod nadzorem, czy ewentualnie przy pomocy samorządu mieszkańców organizować tam, czy rozgrywki, czy jakiekolwiek inne działania sportowe. Tak że nie narzekajmy na to, że ta nasza baza sportowa jest taka mała, bo wbrew pozorom jesteśmy bodaj chyba jednym z najbardziej bogatych w bazę sportową miast na Pomorzu. I to są sprawy, które powiedzmy były konsekwentnie realizowane od wielu, wielu lat. Właściwie tak długo jak burmistrz Finster rządzi, że tak powiem, tym miastem, to na bazę sportową zwracał uwagę. Te działania, które były podejmowane, one też były w większym lub mniejszym zakresie, ale na Pawłówku na przykład, gdzie faktycznie boiska nie było, w tej chwili jest całkiem przyzwoite boisko. Panie Czesławie, wszystko przed nami, ważne że jest projekt, projekt jest piękny, widziałem ten projekt. Chcę jeszcze powiedzieć, że projekt na budowę boiska przy szkole nr 5 mieliśmy, co najmniej 15 lat. On sobie leżał na półce, aż przyszła odpowiednia pora, gdzie była możliwość pozyskania środków zewnętrznych i popatrzcie, co mamy. Mamy perełkę na terenie miasta. Wracając do tego bulodromu, to ja zastanawiam się Panie burmistrzu, czy to warto w ogóle utrzymywać, mając bulodrom z prawdziwego zdarzenia, pełnowymiarowy, w Parku 1000-lecia, czy warto w ogóle im to jeszcze użyczać, czy to po prostu nie powinno…
1. Pan Czesław Wodzikowski – znaczy, całą infrastrukturę, w postaci garażu – blaszaka już wycofali…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – czyli zostaje tylko plac, który jest w tej chwili, można powiedzieć, niczym. Jest to materiał do przemyśleń. Proszę bardzo Pan Piotr Stanisławski.
1. Pan Piotr Stanisławski – bardzo mnie cieszą te słowa Pana przewodniczącego, który powiedział, że mamy bardzo bogatą bazę sportową w Chojnicach. Chciałem powiedzieć, że od lipca, dla swoich dzieciaków na osiedlu, dwa razy w tygodniu organizuję właśnie takie zawody, treningi piłkarskie. I moje pytanie brzmi – czy ja, jako samorząd mieszkańców, byśmy w okresie zimowym mogli otrzymać chociaż raz w tygodniu, albo dwa razy w miesiącu salę gimnastyczną, żeby te dzieciaki mogły sobie godzinkę pograć, na jakiejś sali gimnastycznej?
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – o jakiej liczbie mówimy?
1. Pan Piotr Stanisławski – tak dwanaście, piętnaście. To są dzieci do dwunastu lat maksymalnie.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – proszę skierować pismo do burmistrza. Zrobimy coś może na hali sportowej miejskiej przy Parku Wodnym. Tam jest mała hala, myślę że na dwanaście osób by wystarczyła. I trzeba by było zobaczyć w grafiku, czy tam jakieś okienko by było, żeby raz w tygodniu udostępnić. Nie ma najmniejszego problemu, żebyśmy takie coś zorganizowali.
1. Pan Piotr Stanisławski – dziękuję. Jeszcze mam drugie pytanie. Zgłaszają się do mnie starsze osoby z Pawłówka z taką prośbą o dodatkowe kursy autobusów, przed godziną 900 i po godz.1000, żeby mogły sobie bezpośrednio dojechać na mszę świętą, ponieważ są osobami samotnymi i nie ma ich kto podwieźć. Czy Urząd Miasta mógłby zainterweniować w MZK o jeden taki dodatkowy kurs w niedzielę i w święta?
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – nie będzie problemu, ale moglibyśmy zacząć od inicjatywy oddolnej, czyli od inicjatywy samorządu, napisać pismo do MZK i do burmistrza, żeby było dwutorowo i wtedy zobaczymy.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, kto z Państwa? Pan Jordan Rolbiecki, bardzo proszę.
1. Pan Jordan Rolbiecki – na ostatniej konferencji burmistrz wspominał, że w końcu się coś ruszy z murami od strony Sukienników. Jest już jakiś tam wstępny plan, była mowa 
o kosztorysie na milion złotych. Ale czy ten kosztorys obejmuje też ul. Wałową? Bo te mury na Sukienników, jakby są już w części zrewitalizowane, a ul. Wałowa leży i kwiczy, i tak czekać tylko, kiedy to się zawali przez te rośliny, które tam narastają. Czy to wszystko będzie tutaj w tym jednym projekcie?
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – nie znam tematu, jeżeli chodzi o kwestie projektu, jakie obejmuje on ulice, jeżeli chodzi o mury. Wiem tylko, że kosztorys wzrósł ze 150 tys. na milion, jeżeli chodzi o remont…
1. Pan Jordan Rolbiecki – ale właśnie, co on obejmuje?

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – od strony Sukienników.
1. Pan Jordan Rolbiecki – tylko i wyłącznie? Ten fragment, który tam jest podparty płytami?
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Wałowej nie obejmuje.
1. Pan Jordan Rolbiecki – to ja mam jeszcze jedno takie pytanie – czemu na Bankowej jest próg zwalniający? Na Bankowej, przy tym słupku zamykającym wjazd powstał próg zwalniający. Nie mam pojęcia w jakim celu i komu on ma tam służyć.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja myślę, że to jest pytanie zasadne do dyrektora Rekowskiego. Można podejść, zapytać.
1. Pan Jordan Rolbiecki – dobrze. Bo to jest jakiś absurd w ogóle ten próg. Tam nie ma ruchu kołowego.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę, kto jeszcze z Państwa? Pan Świerczewski, bardzo proszę.
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja chciałbym poruszyć temat… To jest generalnie związane 
z Panem Rekowskim, chodzi o dwa przystanki. Jeden na ul. Towarowej, który jest mocno, moim zdaniem, też mieszkańcy się skarżą, cofnięty vis a vis firmy Windex, kiedy mógłby tak naprawdę być z zatoczką, przy nowej Biedronce. Sam widziałem, że wielokrotnie autobusy zatrzymują się w zupełnie innym miejscu i wypuszczają ludzi, bo to jest tak naprawdę, od osiedla, to jest około kilometr. Dziwię się dlaczego w takim miejscu powstał ten przystanek. A drugi przystanek na ul. Warszawskiej, to jest nowy przystanek, zauważyłem, że bardzo dużo ludzi, bo to jest linia 7, która zdąża do szpitala, bardzo dużo ludzi starszych, i nie tylko, jeździ. Idzie jesień, tam jest tylko słupek, jakieś zadaszenie. Ja już prosiłem Pana Rekowskiego, ale on mówi póki co, na chwilę obecną, nie, ale żeby się nad tym zastanowić.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – ja proponuję wystąpić do burmistrza z takim wnioskiem. Jeżeli obserwujecie, że jest dużo pasażerów, to wystąpić z takim wnioskiem. Ja zwracam uwagę na to, że taki przystanek kosztuje, gdzieś około 15-20 tys. zł. Poza tym, to jest… Ćwiczyliśmy to już na osiedlu 700-lecia, gdzie były zlokalizowane przystanki na ul. Wielewskiej. To nie jest tylko sprawa postawienia wiat, bo to jest… Też nam się wydawało, w pierwszym rzędzie, kiedy to jeszcze kiedyś padło na komisji komunalnej, to jest sprawa dojść, chodników, bezpiecznych przejść. Tak że to jest cały skomplikowany zabieg, że tak powiem, i projektowy, i wykonawczy. Tym niemniej, ja proponuję Panie Jurku, żeby wystąpić, żeby to nie zginęło i ewentualnie tą kwotę tych dwudziestu, czy nawet trzydziestu tysięcy w przyszłym roku zabezpieczyć. Bardzo proszę Pani Kornelia Żywicka.
1. Pani Kornelia Żywicka – ja chciałam dwa tematy poruszyć. Budżety obywatelskie, bo one zostały jakby zabrane. Już kolejny rok nie ma tego budżetu obywatelskiego. I też chciałam zapytać odnośnie naszej propozycji, mieszkańców, na park osiedlowy za boiskiem Modrak. Tam są stare drzewa, tam tak naprawdę niedużo trzeba zainwestować, można to na etapy rozdzielić. My chcieliśmy to z budżetu obywatelskiego robić, ale już go nie mamy. I ewentualnie, czy jest opcja taka, żeby ten budżet miasta w przyszłym roku, gdzieś tam, chociaż coś, jakąś kwotę przeznaczyć, żeby jakieś tam ścieżki porobić. Żeby po prostu temat jakby też nie umarł. Bo tam są stare drzewa, tam nie trzeba dużych środków, teren jest przeznaczony na takie… Bo zabudowa się zagęszcza, blokowisko, sąsiadujemy też z kolejnym blokowiskiem. Blokowiska ogólnie nie są rewitalizowane, nie są przeznaczane środki na rewitalizację tych boisk i przestrzeni tutaj dla takiej dużej ilości mieszkańców. Tam jest fajny teren, który można wykorzystać i zagospodarować takie miejsce rekreacyjne dla mieszkańców starszych, młodszych, dla seniorów. Takiego miejsca nie ma, brakuje. Zabudowa się coraz bardziej zagęszcza. Tak naprawdę tereny zielone, obok których ludzie sobie spacerowali są zabudowane, każdego roku kolejne tereny. Z pieskami, to też już nie mają gdzie chodzić. I za chwileczkę zostaniemy po prostu z niczym. Modrak jest takim terenem, który nie jest jakby dla mieszkańców. Mieszkańcy z tego nie korzystają, dzieci z tego nie korzystają, ani seniorzy. Mogą patrzeć przez płot, ale tak naprawdę, to nie jest teren dla mieszkańców. Chodziłoby nam, żeby coś stworzyć dla mieszkańców, żeby ten teren jednak dla tych mieszkańców został i można by było jakieś środki przewidzieć, żeby coś tam zacząć robić. Bo tam jest naturalna zieleń 
i nie trzeba dużo, żeby powstało fajne miejsce rekreacji i wypoczynku.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – odpowiem tak, zanim Panu burmistrzowi udzielę głosu. Jak Państwo wiecie przystąpiliśmy do tworzenia planu miejscowego dla tego terenu. Tak że w tej chwili przesądzanie, co tam będzie jest przedwczesne. Musimy poczekać na opracowanie dotyczące planu miejscowego i dopiero wtedy, po uchwaleniu planu miejscowego, będziemy wiedzieli o czym w ogóle mówimy.
1. Pani Kornelia Żywicka – myślę, że to jest akurat ostatni moment, żebyśmy ewentualnie coś podziałali. Bo jak będzie plan miejscowy i będzie uchwalony…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – to znaczy plan miejscowy jest tworzony i on zostanie wyłożony do publicznej wiadomości. I samorząd mieszkańców będzie miał prawo, 
a nawet uważam obowiązek, wypowiedzieć się na ten temat, czy ten plan miejscowy wam odpowiada, czy też ewentualnie widzielibyście inne rozwiązania w tym planie miejscowym.
1. Pani Kornelia Żywicka – znaczy, my już wnioski do tego projektu planu też pisaliśmy, ale o to chodzi, że też nie mamy jakby wsparcia tutaj.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dobrze, ale plan miejscowy nie jest jeszcze uchwalony. Tak że dopóki nie będzie planu miejscowego, to my właściwie nie mamy o czym mówić.
1. Pani Kornelia Żywicka – bo ten obowiązujący plan przewidywał takie funkcje.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dobrze. Ale trwają prace nad nowelizacją tego planu miejscowego…
1. Pani Kornelia Żywicka – no tak, tylko czy ja mogę prosić o wsparcie, na przykład, radnych, czy…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Pani Kornelio, niech Pani zwróci uwagę na to, że 
w tym rejonie będziemy lokalizowali także inne funkcje. Między innymi, to o czym wspominał burmistrz, tam ma być zlokalizowany żłobek, co wymusi też inne rozwiązania drogowe 
i parkingowe, i tak dalej. Tak że to są sprawy, które nakładają się właśnie na tworzenie tego planu miejscowego.
1. Pani Kornelia Żywicka – no, to się uzupełnia. Tylko chodzi o to, żeby nie zagęszczać zabudowy…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – pamiętamy o Pani wniosku, dosyć obszernym, 
z pięknymi ilustracjami i projektami…
1. Pan Andrzej Gąsiorowski – jako radni dostaliśmy ten wniosek.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dostaliśmy, został przekazany do Biura Rady i każdy z radnych to otrzymał. Tak że jest to powiedzmy taki dosyć bogaty program, który 
z pewnością stworzył by jakoś tą bazę rekreacyjno-spacerową…
1. Pani Kornelia Żywicka – bo to nie byłoby tylko dla naszego osiedla, tak naprawdę.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – tak że pamiętamy o tym, ale mówię, musimy poczekać do czasu uchwalenia planu miejscowego. Proszę bardzo Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ja bym chciała poprosić o regularne wykaszanie narożników przy skrzyżowaniach, ponieważ to się dzieje na ogół po moim telefonie, a przy tej organizacji ruchu jaką mamy teraz na osiedlach wykaszanie narożników jest zdecydowanie ważne. Widoczność na tych niektórych skrzyżowaniach jest… No, praktycznie dopóki się człowiek nie wychyli samochodem, to jest zerowa. 
Dwa, w niektórych częściach osiedla mamy fajne, nowe chodniki, z których wyrastają krzaki. Też można by było spryskać to jakimś środkiem, żeby tych chodników nie niszczyć w ten sposób. Też już to zgłaszałam. No, niestety rozrasta się i kostka jest wypychana przez konary bądź trawy.
I jeszcze jedna prośba, do straży miejskiej. Niejednokrotnie zgłaszałam zabrudzenia drogi. Mamy tylu deweloperów na naszym osiedlu. Nie chciałabym strażnikom organizować pracy i na siłę zgłaszać, natomiast mają możliwość podjechania, przejechania się, zwłaszcza, jak mówię, do południa budowy trwają, ja jestem w pracy, a zabrudzenia drogi z tych budów deweloperskich są ogromne. Ziemia jest wożona całymi wywrotkami, więc to wszystko jest na naszych nowych, ładnych drogach.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – mówiąc o tym wykaszaniu, ma Pani tutaj rację. Chociaż z drugiej strony będę tu bronił ogrodnika miejskiego, który boryka się z brakiem ludzi do pracy. Są przecież wnioski o to, że miejscami Park 100-lecia jest zaniedbany, nie nadążają z wykaszaniem, a co dopiero z chodzeniem na osiedla i wykaszaniem narożników. Myślę, że dobrym systemem jest zgłaszanie po prostu tych miejsc, gdzie te krzaki, czy trawa jest i wtedy oni zareagują, bo oni nie są w stanie być wszędzie, o każdej porze i nawet to sprawdzić. A co do tych chwastów z chodnika, to ja nie widzę tutaj najmniejszego problemu, jak wziąć się za czyn społeczny i za pracę. Bo ja mam działkę narożną, mam kawałek trawnika dookoła, sam wychodzę z wykaszarką, te chwasty powyrywam. Jakby każdy przy swojej posesji to zrobił, to nie byłoby najmniejszego problemu, a to jest myślę, że raz na dwa tygodnie, czy na trzy tygodnie w sezonie, praca na pół godziny. I też dla zdrowia, myślę.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ja mam działkę przy przesmyku. Też wykaszamy, nie tylko przy swoim, ale przy innym również, odśnieżamy zimą, wykaszamy, nie ma problemu.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – może taki właśnie wniosek do przewodniczących, żeby taką akcję na sezon zorganizować na osiedlach, gdzie są właściwie domki jednorodzinne, że wspólnie dbamy o własną przestrzeń.
1. Pani Agnieszka Lewińska – nie ma tego problemu tam, gdzie mieszkańcy mieszkają. Problem jest głównie przy pustych działkach, albo przy działkach deweloperskich. Więc mówię, tam gdzie mieszkają mieszkańcy tam jest odśnieżone zimą i tam jest zieleń zadbana. Nikt nie czeka na ogrodnika miejskiego. Nawet te narożniki ludzie wychodzą, wykoszą, jak są blisko działek. Problem pojawia się tam, gdzie działka jest pusta.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – chciałem tylko dodać, że nie było problemu, jak byliśmy na osiedlu Pawłówko i wszyscy sadziliśmy krzewy i drzewa wspólnie.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Piotr Stanisławski.
1. Pan Piotr Stanisławski – ja mam jeszcze jedno pytanie. Na jakim etapie jest budowa chodnika z Małych Osad do ul. Wielewskiej? Bo w kwietniu chyba ostatnie pismo wysłałem do projektanta ze swoją opinią i do dnia dzisiejszego nie otrzymałem żadnej odpowiedzi. 
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – trwają prace projektowe, ale jak się okazuje, że ten teren, gdzie ten chodnik nowy miałby przebiegać wymaga odrolnienia. Czyli musi zostać złożony wniosek o odrolnienie. Myślę, że najwcześniej z początkiem nowego roku te prace się rozpoczną, czyli zwiększają się koszty, chodnik prawdopodobnie będzie kosztował około 100-150 tys. zł.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – przy czym Pan burmistrz nie dodał, że jest jeszcze inna koncepcja. Mianowicie taka, żeby ten łuk drogi ul. Jana Pawła, który prawie pod kątem prostym zmierza w kierunku ul. Gdańskiej, tam przy tej naszej noclegowni, żeby to wypłaszczyć, kosztem właśnie przejścia przez tą sporną ziemię, która wymaga odrolnienia 
i wówczas to zmieni zupełnie trajektorię drogi, i będzie możliwość położenia z prawdziwego zdarzenia chodnika. Bo to rozwiązanie, aczkolwiek byłoby tylko rozwiązaniem doraźnym. Bo w pewnym momencie ten chodnik, który ma przechodzić, przecinać trawnik, on się kończy 
i dalej nie ma chodnika, czyli bezpieczeństwo nie byłoby tam zachowane. Ponieważ jest to na styku dwóch samorządów, bo twojego samorządu i naszego samorządu nr 5, to chcę powiedzieć, że myśmy się nad tym pochylili i w samorządzie nr 5 właśnie wypracowaliśmy taki pomysł. Nie wiemy jak to będzie wyglądało od strony projektowej, nie jesteśmy drogowcami, nie wiemy jakie są przepisy dotyczące projektowania takich układów, ale wydaje się, że wypłaszczenie tego łuku, tam przy tym nowym budynku, który powstał, dzięki któremu w ogóle powstał problem, tak że byłoby to właściwe, i powtarzam to drugi raz umożliwiało położenie chodnika, aż do ul. Gdańskiej. Temat jest na pewno ważny, ale trzeba o nim pamiętać i po prostu wypracować… Zresztą nic o was, bez was, tak że jeżeli będzie koncepcja jakaś już ostateczna co dalej robimy, to na pewno i jeden i drugi samorząd będzie, że tak powiem, przywołany do zaopiniowania tych pomysłów. Bardzo proszę Pan Czesław Wodzikowski.
1. Pan Czesław Wodzikowski – jeszcze jedna sprawa mi się nasunęła tutaj. Chodzi o tą wymianę tych kopciuchów na działkach ogródkowych. Padło stwierdzenie, że w tej chwili, w tym stanie prawnym nie można. Natomiast Pan przewodniczący chyba powiedział, że trzeba podjąć kroki takie, żeby zorientować się jak inne samorządy sobie radzą w tej kwestii. Czy już takie, gdzieś tam zapytania zostały rozesłane?
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – zostały. Byłem wraz z przewodniczącym komisji komunalnej, Panem Jarosławem Rekowskim oraz Panem Bogdanem Marcinowskim na takiej wizycie studyjnej w Sopocie, gdzie bardzo szybko uporali się z piecami. Szybko – pięć, sześć lat im to zajęło, ale zostało im 100 – 150 pieców, na terenie miasta, do wymiany. I tam temat ogródków działowych poruszaliśmy także, jak oni się na to zapatrują. No, mają troszeczkę mniej tych ogródków działkowych niż my, ale też są zamieszkiwane i też mają ten sam problem, jeżeli chodzi o wymianę pieców. I mówią, że to będzie taka czarna dziura pod tym względem. Bo mówię temat prawny jest jednoznaczny, nie możemy dofinansować ze środków publicznych komuś, kto nie jest właścicielem danej nieruchomości. Oni sobie zdają sprawę, że te czarne dziury u nich zostaną. Oni mają jeszcze inny problem, bo te nieruchomości, które są na ogródkach działkowych pojawiają się na portalach internetowych jako do wynajęcia w okresie sezonowym.
1. Pan Czesław Wodzikowski – u nas też, to jest praktykowane. To znaczy nie w sezonie, tylko normalnie. Albo mieszkańcy się przenoszą do ogrodu i wynajmują mieszkania, albo odwrotnie.
1. [bookmark: _GoBack]Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński –  jeżeli chodzi o na razie jedną wizytę studyjną 
w Sopocie, to mają ten sam problem, co my. I na razie nie mają żadnego pomysłu jak to rozwiązać. Skupiają się na materii miejskiej, twierdzą że to jest niewielki ułamek rzeczy, które muszą zrobić.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – powiem krótko. Prawo, które nakazuje zameldowanie obywatela tam, gdzie zgłasza miejsce swojego życia, stworzyło właśnie ten problem. Aczkolwiek zamysł był taki, że jest mało mieszkań, w związku z tym twórzmy sobie miejsca pobytu we własnym zakresie. Ale nikt nie brał pod uwagę tego, że będą tego typu problemy.
Proszę Państwa, ja chciałbym Państwa zachęcić do jednej rzeczy. Nie są wszyscy obecni, ale proponowałbym przeczytać, w ostatnim „Chojniczaninie”, na stronie dwunastej jest artykuł na temat tak zwanego społeczeństwa obywatelskiego. W końcówce tego artykułu jest zawarte pytanie. Ja absolutnie nie będę dzisiaj otwierał dyskusji na ten temat, bo to jest temat na dyskusję, na panel powiedziałby tutaj, z udziałem właśnie was jako samorządowców, na temat dalszych losów samorządu mieszkańców. Powiem tylko krótko. Formuła samorządu mieszkańców, naszym zdaniem, naszego Klubu „Program 2023”, częściowo się przeżyła. Świadczy to o tym… Nie Piotr, nie kiwaj głową, bo prawda jest taka, że to co kiedyś było, że tak powiem, pasem transmisyjnym miedzy władzą a społeczeństwem, mieszkańcami, to przestało istnieć ze względu na rozwój różnego rodzaju mediów elektronicznych. Dzisiaj właściwie wszyscy wejdą na chwilę do Internetu i wszystko wiedzą, co się w Chojnicach dzieje. Sprawa konsultacji nie jest do końca uregulowana, czyli właściwie sprawa opiniowania i tak dalej, to są sprawy różne. I należałoby się zastanowić dalej, nie likwidując samorządów mieszkańców, ale co zrobić z formułą samorządów mieszkańców? To jest prośba taka z mojej strony i nie tylko mojej, o przemyślenie i ewentualnie zastanowienie się nad tym i tak jak powiedziałem, będę zachęcał Panią przewodniczącą Dąbrowską do zorganizowania specjalnego posiedzenia Rady Samorządów Mieszkańców, gdzie będziemy na ten temat dyskutować. Ale sygnalizuję Państwu, żeby się nad tym zastanowić. Bardzo proszę Pan burmistrz.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – postaram się, żeby na tym spotkaniu z Panią przewodniczącą Dąbrowską pojawił się jakiś naukowiec, który zajmuje się badaniem społeczeństwa obywatelskiego w Polsce, samorządami, budżetem obywatelskim, który mógłby przybliżyć w jakim kierunku idą i wsie, bo tam jest fundusz sołecki, są rady sołeckie, jak to wygląda w miastach. Bo faktycznie, Pan przewodniczący tu ma rację, ewoluowało to ze względu na media elektroniczne mocno. Oczywiście nie chcemy likwidować samorządów, tylko chcemy je reorganizować, czy w jakiś sposób zmienić…
 Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dostosować do aktualnych potrzeb i możliwości.
1. Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – więc postaram się, jeżeli już będzie znana data, żeby zaprosić osobę, która naukowo zajmuje się tematem społeczeństwa obywatelskiego, żeby przybliżyła jak to wygląda w szerszym kontekście, a nie tylko jakby nam się wydawało w odniesieniu do Chojnic.
I jeszcze czuję się w obowiązku odpowiedzieć Pani Korneli, że rozmawiałem z Panem przewodniczącym, że w październiku najprawdopodobniej wrócimy do tematu uchwały, bo musimy podjąć kolejną uchwałę dotyczącą budżetu obywatelskiego, jako całościowo dla całego miasta. Więc tu proszę o cierpliwość, myślę że od nowego roku już będziemy mogli działać w ramach zgłaszania projektów, promowania ich, a potem głosowania nad inicjatywami mieszkańców. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Dziękuję bardzo Państwu za uczestnictwo w tym posiedzeniu. Zamykam posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych.
Na tym posiedzenie zakończono.
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